
pzisiaj 4 strony ; <2¿ULÍ 6 jpOJ7¿£J3L2Z0 Cena 10 groszy

tt^nowiedzła1ni kierownic; działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego Stanisław CsapiewnkL 
Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznania

Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70.
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Podróże generalnego komisarza RzpllteJ
Warszawa. (Tel wł.) W niedzie­

lę przybył do Warszawy w sprawach 
służbowych generalny komisarz w 
Gdańsku, min. Papóe. W poniedziałek 
w południe był przyjęty przez ministra 
Becka, któremu zreferował sytuacje w 
Gdańsku. Poza tem Papće konferował 
z przedstawicielami ministerstw gospo­
darczych, którym podlegają sprawy cel­
ne i gospodarcze na terenie Gdańska.

Warszawa. (Tel. wl) Min Papće 
odjechał w poniedziałek wieczorem do 
Gdańska. W ciągu wtorku złoży on se­
natowi gdańskiemu odpowiedź rządu 
polskiego na ostatnia notę gdańską.

Nota polska bodzie stała na stano­
wisku dotychczasowem, to znaczy rząd 
polski gotów jest przystąpić do roko­
wań z Gdańskiem, po zniesieniu przez 
niego zarządzeń. Poza tem nota bedzie 
polemizowała ze stanowiskiem, zawar­
łem w ostatniej nocie gdańskiei. iako- 
by przyczyną konfliktu były zarządze­
nia polskie z dnia 18 lipca. Tekst noty 
polskiei zostanie ogłoszony prawdopo­
dobnie w środę. (w)

Nastroje w Gdańsku
Warszawa (Tel wł.) Z Gdań­

ska donoszą do „Kurjera Warszawskie­
go':

„Gdańsk żyje pod znakiem oczeki­
wania, jaką decyzję poweźmie rząd 
polski. Wysoki komisarz Ligi Narodów. 
Uster, który w niedzielę miał przybyć 
do Gdańska, jeszcze nie przyjechał 
Przyjazd jego spodziewany jest praw­
dopodobnie we wtorek. Poczucie nie­
pewności i niepokoju o dalszy rozwój 
wypadków w Gdańsku wyczuwa się 
zwłaszcza w sferach gospodarczych, 
oraz wśród szerokich warstw ludności 
gdańska. Powszechnie podnoszą ko­
nieczność pacyfikacji stosunków z Pol­
ską.“ (w)

Perl ¡tyka inflacyjna 
senatu gdańskiego

Warszawa. (Teł wł) Z Gdańska 
donosi agencja Press, że senat gdański 
nie zamierza ustąpić z drogi zarządzeń 
inflacyjnych, jakie stosuje od kilku 
miesięcy. Według rozporządzenia wy­
danego przez „Bank von Danzig“, od 

sierpnia sa wycofywane z obiegu mo­
nety srebrne wartości 2 i 5 guldenów 

a miejsce wycofywanych wydano no- 
e monety niklowe, wartości 5 i 10 gul-
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Wzrost drożyzny
(PAT) Socjalistyczn 
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połączone jest z dużemi trudnościami. 
Brak zapasów powoduje więc podwyż­
szenie się cen. Dziennik stwierdza da­
lej, iż owoce i jarzyny, sprowadzane z 
Niemiec, będą jeszcze droższe, co wy­
woła nowe komplikacje.

Gdańsk (PAT) „Danziger Neueste 
Nachrichten“ zastanawiają się nad bra­
kiem masła i mięsa na terenie Gdańska, 
zaznaczając, iż dla zwiększenia wyro­
bu masła mleczarnie w powiatach Wiel­
kie Żuławy i Gdańskie Niziny otrzyma­
ły polecenie zaprzestania wyrabiania 
serów.

Głosy prasy angielskiej
Londyn (PAT) „Times“ w arty­

kule p. t. „Gdańsk a Polska" omawia 
ostatnie wydarzenia w wolnem mie­
ście, zajmując stanowisko zdecydowa­
nie krytyczne wobec Gdańska. Dzien­
nik podkreśla, że w okresie gdańskich 
trudności finansowych Polska wykaza­
ła wiele cierpliwości wobec wolnego 
miasta. Przedstawiając poszczególne 
fazy wydarzeń, „Times“ wyraża przypu- 
szcenie, że powodem załamania się za­
ufania w Gdańsku są raczej czynniki

Liga Narodów: — Dlaczego straszy mi pan dziecko rewolwerem? 
Mussolini: — Ja nie straszę, ja tylko grzecznie proszę, aby pozwoliło się

przezemnie adoptować.

Mussolini o zatargu włosko • abisyńskim
Duce nie wierzy w skuteczność akcji TAgi Narodów

Paryż. (PAT.) „Paris Soir“ ogła­
sza wywiad z Mussolinim, w którym 
Duce udzielił odpowiedzi na 8 posta­
wionych mu pytań.

W szczególności Mussolini podkre 
ślił, że traktat w Ucciali z r. 1889 fak 
tycznie przyznaje Wiochom prawo ró- 
wnoznaczne z protektoratem nad Abi 
synją. Włochy jednak nie były w moż­
ności doprowadzenia pokojowemi środ­
kami do wykonania tego prawa. M.

polityczne, aniżeli gospodarcze. Sytua­
cja Gdańska została podminowana przez 
nieprzemyślane posunięcia senatu, 
przez niepewność co do finansów wol­
nego miasta (której powodem było nie- 
ogłaszanie przez dwa lata budżetu 
Gdańska), przez niemiecka niewypła­
calność za produkty rolnicze Gdańska 
oraz przez wstrzymanie subsydjów z 
Niemiec. „Times“ podkreśla również, 
że senat gdański popełnił duże przewi­
nienie, postanawiając dewaluacje gul­
dena bez naradzenia się z Polską. „Ti­
mes“ zaznacza, że Polska nie stosowa­
ła represyj aż do ostatniej chwili, gdy 
rokowania się ostatecznie załamały. 
Wartość guldena nie może być utrzy­
mana bez pomocy zzewnątrz. podkre­
śla „Times“. Jeżeli pomoc Polski jest 
odrzucona, to — zdaniem „Times‘a“ — 
Polacy sa wytłumaczeni, przypuszcza­
jąc, że stanowisko senatu gdańskiego 
podyktowane jest raczej względami po- 
litycznemi, aniżeli gOspodarczemi.

Również i inne dzienniki angielskie 
szeroko opisują wydarzenia w Gdańsku, 
zwracając uwagę na powściągliwe ko­
mentarze prasy niemieckiej.

in. w r. 1915 znaczne siły Abisynji zo­
stały skoncentrowane na granicy Ery­
trei, co zmusiło Włochy do pozostawie­
nia w Afryce części swych sił kolo­
nialnych, które mogły być użyte na 
froncie europejskim. Rozwój ducha 
kolonjalnego w narodzie włoskim prze­
konał Włochy o konieczności rozwią­
zania tego problemu. Pomimo to fa­
szyzm prowadził wobec Abisynji poli­
tykę pokojową,, dzięki czemu doszło do

zawarcia paktu przyjaźni w r. 1928. 
Dlatego nie można pomawiać Włoch, 
iż wywołały upadek polityki przyjaz­
nej współpracy z Abisynją.

Mussolini wyraził następnie oba­
wę, że część angielskiej opinji publicz­
nej nie zdaje sobie dostatecznie spra­
wy z przyczyn, które skłaniają Wło­
chy do poszukiwania ostatecznego roz­
wiązania problemu abisyńskiego. O- 
becna akcja Włoch nie jest podyktowa­
na ani przez zamiary imperialistycz­
ne, ani przez chęć łatwych sukcesów 
militarnych, lecz wynika z konieczno­
ści zapewnienia bezpieczeństwa.

Interesy Japónji w Afryce wschod­
niej są jedynie natury handlowej i go­
spodarczej, dlatego Tokio nic na tem 
nie straci, a może tylko zyskać na o- 
twarciu rynku abisyńskiego dla handlu 
światowego.

Zapytany, czy wierzy w możliwość 
pokojowego rozwiązania kwestji abi­
syńskiej, Mussolini odpowiedział: 
„Kwestja abisyńska mogłaby być roz­
wiązana w sposób pokojowy, gdyby ci, 
którzy kierują obecnie tym narodem, 
porzucili złudne nadzieje na możność 
oporu i przestali wierzyć w przypu­
szczalne poparcie innych narodów, do­
chodząc do przekonania, że prawdzi­
wym interesem Abisynji byłoby przy­
jęcie opieki Włoch.

W odpowiedzi na pytanie, czy Li­
ga Narodów może znaleźć rozwiązanie 
tej kwestji i czy, jeśli się nie znajdzie 
zadowalającego dla Włoch rozwiąza­
nia, oznaczać to będzie właściwie ko­
niec Ligi Narodów jako instrumentu 
pokoju, Mussolini odpowiedział:

„Nie wierzę, aby mogło przyjść z 
Genewy realne i radykalne rozwiąza­
nie kwestji abisyńskiej. Inne zagad­
nienia, podobne do abisyńskiego, jak 
np. kwestja Mandżurji, również nie 
mogły tam być rozwiązane.“

Przyjaciele Abisynji
Addis-Abeba. (PAT) Do mini­

sterstwa spraw zagranicznych zgłaszają 
się codzień setki ochotników z różnych 
krajów i różnych ras. Dotychczas wpły­
nęło około 5000 zgłoszeń.

Kair. (PAT.) Patryjarchat koptyj- 
ski postanowił okazać Abisynji w wy­
padku wojny z Italją pomoc lekarską. 
Narazie rozpoczęto przygotowania do 
zorganizowania szpitala na 60 łóżek i 
paru lotnych oddziałów opatrunko­
wych. Liczą przytem, że na lekarzy i 
sanitarjuszy zgłosi się wielu ochotni­
ków zarówno . zpośród chrześcijan, jak 
i muzułmanów.

Ministrowie na zjeździe 
legionistów

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
wieczorem wyjechali z Warszawy na 
zjazd legionistów do Krakowa premjer 
Sławek w towarzystwie kilku mini- 
strów-legjonistów. Razem z premje- 
rem wyjeżdża także min. Beck, oraz b. 
marszałek Świtalski. Z Pomorza do 
Krakowa uda się min. Kościałkowski. 
Prawdopodobnie także przyjedzie do 
Krakowa min. Ployar Rajchman. (w)

Z kroniki politycznej
Warszawa. (Tel. wł.) Przybył 

do Warszawy^upwy poseł argentyński 
Edward ColofflBres. Nowy poseł zło­
ży Prezydentowi swoje listy uwierzy­
telniające w połowie sierpnia, (w.)

Warszawa. (Tel. wł.) Dotych­
czasowy poseł jugosłowiański w War­
szawie, Lazarewić, bawiący obecnia 
na urlopie, mianowany będzie wbrew 
poprzednim informacjom, nie posłem 
w Berlinie, ale posłem jugosłowiań­
skim w Ankarze, albo Sofji. Stanowi­
sko posła jugosłowiańskiego w War­
szawie ma objąć dotychczasowy de­
legat Jugoslawji przy Lidze Narodów, 
min. Potić. (w.)



W krainie maczug skalnych
Co x tym (leszczem? — Dziwny krajobraz — Czarna Madonna 

W restauracji św. Hieronima
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).,

Monserrat.
Nie wiem, dlaczego tak się dzieje, że 

zawsze w tym kraju, do którego się 
wybieram, zaczyna, padać deszcz. Był« 
tak przed dwoma laty w Jugośławji, w 
Dubrowniku: od dwudziestu pięciu lat 
podobno nie widziano tam w tym cza­
sie burz i deszczów, jednak w okresie 
męgo kiikunastodniowego pobytu nie­
ustannie lalo jąk z cebra i aż huczało 
od piorunów. To samo powtórzyło się 
również w Hiszpanji.

Kiedy pa placu Catąlunya w Barcelo­
nie wsiadałam do autobusu, który miał 
mnie zawieźć do Monserrat, deszcz wi- 
siał w powietrzu. Wprawdzie optymi­
ści twierdzili, że się „przetrze“ i Że 
Monserrat oglądać będzie można zala­
ny potokami słońca, ale — jak to czę­
sto bywa optymistyczne przewidy­
wania zawiodły.

Tyle nasłuchałam się od kataloń- 
skich kolegów -dziennikarzy o cudach 
Menserratu, że nie mogłam wprost do­
czekać się końca podróży. Wreszcie na 
zamgiOnym horyzoncie zaczęło coś ma­
jaczyć:

— Monserrat! Monserrat!...
Natychmiast wszyscy pasażerowie 

zwrócili się ku oknom, poza któremi 
wyłaniał Się coraz wyraźniej jakiś ma­
syw górski, wśród szerokiej równiny, 
ciągnący się długim pasem, gdyż — jak 
nas objaśniano, —- pa przestrzeni 10 
kim. Zbliżamy się do potężnego zwa­
łu, Już widać wyraźnię sterczące ku 
niebu maczugi skał, ów fenomen geo­
logiczny, wyrzucony z piersi ziemi, 
wstrząśniętej jakimś kataklizmem na 
równinę Hiszpanji. Groźnie sterczą ku 
niebu szczyty owych maczug i giną w 
nisko płożących się chmurach- Widok, 
zaiste, niezwykły. Czerwonawy kolor 
ziemi, ciemno - zielony lasów, żółtawy 
— skał, wszystko to zlewa się w tej 
chwili w jakiś pejzaż groźny, malowa­
ny... pastelem. Nie, stanowczo groza 
nie iest odpowiednim przyczynkiem do 
tego krajobrazu, jak nie nadaje się pa­
stel do oddawania te.i grozy Ale w tej 
chwili, pod zwisąjącemi nisko chmura­
mi, o ołowianym odcieniu, piękno tych 
skał jest naprawdę groźne. 55 takikch, 
niecodziennych widoków, może czerpał 
natchnienie Grya.

Cudownie utrzymanemi serpentyna­
mi wiję się jzosa coraz wyżej i wyżej. 
Spoglądamy już wdół na chmury, któ­
re przed Chwilą jeszcze zdawały się 
kryć szczyty gór, oto jesteśmy JUŻ po­
nad niemi,,... Zimno przejmuje coraz 
większe, mimo t© okna, w autokarach 
pozamykane, szczelnie.

Wreszcie zatrzymujemy się na pla­
cu, z którego autokary zjeżdżają do 
ogromnego, w skale wykutego garażu, 
my zaś schodami pniemy się pod górę 
do starego monasteru, gdzie obecnie 
urządzono restaurację, w której mamy 
otrzymać posiłek. Sklepione duże sale 
wyglądają na refektarze klasztorne, ol­
brzymie mury świadczą o myśli, która 
je budowała,..

Znowu otrzymujemy specjalności 
katalońskie, znowu są wyborne lody 
(tak, mimo zimna i deszczu, który wła­
śnie zaczął padać!). Po posiłku udaje-

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALI...

POWIEŚĆ
34)

Marta, Mariola i Janek osłupieli- 
Wanda nie płakała nigdy, nawet on­
giś, kiedy była dzieckiem, nawet póź­
niej najiogrzebie piątki. Wyrobiło jej 
to wśród sąsiadek złą opinię dziewczy­
ny be? serca.

ł teraz nie szlochała, broń Boże. Nie 
płakała, tkwiła na awojem krześle 
dumnie wyprostowana, /tylko po po­
liczkach spływały jej łzy, jedna za 
drugą, jedna za drugą...

GODZINA 15.
Rozkład mieszkania u Larskjch był 

następujący, Na ulicę wychodziły ok­
na trzech pokoiów, mianowicie sypial­
ni Broniczów, wspólnej jadalni oraz 
sypialni Wandy i Marty. Ich drzwi 
wiodły do przedpokoju, który w jędi- 
nym końcu (naprzeciw drzwi od sy­
pialni Broniczów) skręcał pod katem 
prostym i zwężał się w długi kuryterz.

my się na zwiedzanie Bazyliki, gdzie 
mieści się cudowny wizerunek Matki 
Boskiej „Ja Moreneta“, czczonej tu od 
przeszło tysiąclecia. W jaki sposób do­
stał się ten wizerunek tutaj ora? histo­
ria jego pochodzenia topię w pomróce 
dziejów. Pewnem jest tylko, że już 
wkońcu IX wieku (a może nawet na 
początku, według kronikarza Marca) 
statua ta była przedmiotem głębokiego 
kultu wiernych Mieściła się prawdo­
podobnie początkowo w kapliczce, któ­
rą z biegiem czasu zmieniła się w dzi­
siejszą Bazylikę, dzieło artystów z XVI 
wieku. Przytulona do skały, zbudowa­
na jest cała z kamieni, pochodzących z 
miejscowych skał. Samo sanktuarium 
wznosi się o metr nad resztą nawy. 
Kolorowe witraże przepuszczają skąpe 
światło tak, że w kościele panuje mrok. 
Wysoko w górze, na marmurowym tro­
nie. oświetlona światłem elektrycznym, 
umieszczonem poza nią, króluje „Czar­
ną Madonna“, trzymając na kolanach 
małego Jezuska. Ogrom bazyliki (63 m. 
długości, 15 szerokości, a 33 wysokości), 
wspaniałe marmury, boczne kaplice, 
przepiękne, bogate ołtarze wszystko 
to jest tylko otoczeniem dla tej oto ma­
leńkiej stosunkowo, bo mającej zale­
dwie 25 cm. wysokość} figury. A prze­
cież jest ona ośrodkiem wszystkiego, 
jest tą, dtą której śpiewają pieśni chóry 
chłopców, do której wędrują pieszo ty­
siące pątników, przed którą modły za­
noszą setki tysięcy wiernych, a wśród 
nich turyści z całego świata. Króluje 
nad całą tą bazyliką, stojąc na swym 
marmurowym tronie, ubrana w złoci­
stą szatę, ta „Czarna Madonna“, patron­
ka dobrych małżeństw i Katąlonji.

Stąd idziemy do Muzeum Biblijne­
go, gdzie zebrane są przedmioty kul­
tu religijnego Wszystkich religij świa­
ta. Potem mężczyźni idą zwiedzać bi- 
bljotekę klasztorną., do której nam,

Wrzenie rewolucyjne na Krecie
Ateny. (PAT.) Według doniesień 

z Krety, w Kandjj i okolicach wybuch! 
strajk robotników na plantacjach oli­
wek- Według powszechnego mniema­
nia, położenie uważać należy za po­
ważne. Rząd grecki wysłał na Kretę 
dwą kontrtorpedowce, celem, przy­
wrócenia spokoju, W miastach Hę- 
rakleion i Kandja ogłoszono stan wo­
jenny. Strajkujący, których liczba jest 
bardzo znaczna, zbierają, Się w grypy i 
występują czynnie przeciwko zarządze­
niom policyjnym. W niedzielę doszło 
w Kandji do starcia z policją, przy­
czepi 20 osób odniosło rapy.

Flota grecka została skoncentrowa­
na w oczekiwaniu dalszych rozkazów.

Londyn. (PAT.) Według donie­
sień, nadeszlych z Grecji, prefekt Kan­
dji sądzi, iż strajkujący działają pod 
wpływem motywów politycznych. W 
ręce strajkujących dostał się jeden z 
arsenałów.

Ateny. (PAT.) Minister wojny, 
gen. Kondylis, po naradzie z władzami 
wojskowemi i cywilnemi wyspy Kre­

Jedna ścianka kurytarza była gładka, 
dryga poprzerywaną drzwiami: od po­
koju podnajmowanego przez Leona na 
spółkę z tenisistą, od sypialni Ryszar­
da, od łazienki z ubikacją i wreszcie 
od kuchni.

Mariola, dowiedziawszy się od Jan­
ka, że Wandą jest w kuchni, udała się 
tam na palcach. Przyrzekłszy Butlew- 
skiemu, że/przybędzie na schadzkę z 
punktualnością zachodnio - europejską 
(bez iście warszawskiego spóźnienia o 
dwie godziny, czy choćby akademickie­
go kwadransa), pragnęła tęraz uniknąć 
spotkania z Wackiem. Ów zaś, jak 
brzygtalo zaprzysiężonemu wielbicie- 
wi, czyhał zawsze na sposobność roz­
mowy z swoim ideałem; gdyby się do­
wiedział, że Mariola wychodzi z do­
mu, byłby ją napewho odprowadził 
nawet na Marymońt, czy Wierzbno, 
Właśnie dlatego musiała obecnie iść 
kurytarzero cichuteńko na palcach, o- 
mijając deski Podłogi „notorycznie“ 
skrzvpia.ee.

Wszystkie te nader zawiłe okolicz­
ności spowodowały błahy wypadek, 
który jednak później wywołał fatalne 
komplikacje.

—- Och! krzyknęła Wanda, gdy
Mariola dotknęła jej ramienia, odru­
chowo nakryła dłońmi swój list i przy

kobietom, wstęp jest wzbroniony. Ko­
rzystam z tego i — ciągle pod struga­
mi lejącego deszczu — wsiadam do 
autokaru, który ma nas dowieźć do ko­
lejki linowej.

Po oślizgłej od deszczu drodze idzie­
my w górę. Ziemia, zamiękła od de­
szczu, wydaje się, jakby napojona 
krwią.

Wchodzimy do rodzaju poczekalni. 
Wagon kolejki linowej wyniesie pas 
za chwilę na pOO-metrową wysokość, 
skąd pieszo już dojdziemy do restau­
racji, dla napicia się „herbaty“ (szklan­
ka. wina hiszpańskiego z kawałkiem 
Chleba z wędliną i sałatą). Stamtąd 
można dojść na szczyt góry, do kaplicy 
Sw, Hieronima.

Deszcz trochę przestał padąć, ale 
chmury włóczą się po szczytach, za­
zdrośnie zakrywając przed oczyma tu­
rystów cały krajobraz. Nje mogę spo­
glądać w dół, w przepaść. Przyciskam 
się do ściany wagoniku i patrzę przed 
siebie, na maszynistę, od którego za­
leży w tej chwili, w znacznej mierze, 
życie tych ośmnastu osób, zawieszo­
nych w wagoniku, na linie. Wreszcie 
wagonik przybija do celu. Maszynista 
otwiera drzwi, daje duży krok ponad 
przepaścią i dociąga wagonik wraz z 
pasażerami do muru. Doskonałą, spo­
sobność zażycia moeyneh wrażeń dla 
osób bardzo ich spragnionych. Ja wo­
łałam wysiąść wtedy, kiedy wagonik 
możliwie szczelnie dotykał ściany bu­
dynku.

Z okien restauracji Św. Hieronima 
rozciąga się niezapomniany widok. —- 
Położona na jednym ze szczytów Mon- 
serratu o olbrzymich, grubych mu- 
rach, stanowiących ochronę przeciw 
wiatrom i zimnu, daje możność ogar­
nięcia tych spiętrzonych skal, pousta­
wianych w kształcie maczug, sterczą­
cych ku niebu. Aż wierzyć się nie 
c.hce, że za chwilę zjedzie się stąd zno­
wu kolejką linową, po przebyciu W 
ciągu jakichś 8 minut ścieżek, prowa­
dzący cli ku kolejce. Cudownie ożyw­
cza powietrze Mimo deszczu ehciałp- 
by się usiąść tutaj j trwać w ciszy i 
zapomnieniu, tak, jak ęi Benedyktyni, 
którzy, ucieklszy od świata, tutaj zbu­
dowali sobie schronisko...

STELLA OLGIERD.

ty, zapowiedział wysłanie na wyspę o- 
krętów wojennych i samolotów.

Ateny. (PAT) Na lotnisku ateń- 
skiem 25 żołpięrzy rozpoczęło agitację 
przeciw rządowi. Oddział żandarme­
rii, wysłany dla zaprowadzenia porząd­
ku, został powitany salwą. Porządek 
ostatecznie przywrócono. 15 żołnierzy 
oddąno pod sąd wojenny.

Paryż. (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Aten, władze greckie zlikwidowały 
Strajk manifestacyjny i próbę wywoła­
nia zamętu na wyspie Kręcie. Znaj­
dujące się w drodze na Kretę dwa pan­
cerniki otrzymały rozkaz powrotu do 
portu macierzystego.

Spis nowych ustaw
Warszawa. (Tel. wł.) Min spra­

wiedliwości ogłosiło nowy wykaz u- 
staw i rozporządzeń, które bądź zosta­
ły zmienione, bądź wydane zostały 
nowe przepisy. Wykaz obejmuje 95 
ustaw z lat 1919 do 1934. (w.)

tej sposobności przewróciła kałamarz! 
Ależ runie przestraszyłaś. Biadaj, mo­
ja droga, usiądź tam, pod oknem i nie 
będź niedyskretna, jak ciotka Marta. 
Od niej też zapewne przyswoiłaś so- 
bie to brzydkie skradanie się na pal­
cach-

Podczas gdy Mariola usprawiedli­
wiała się, dlaczego musiała przyjść tu­
taj tak niespostrzeżenie, Wanda raz 
jeszcze rzuciła okiem na swój list, 
wsunęła go do przygotowanej uprzed­
nio koperty i zakleiła ją starannie.
/ — Jakie szczęście, żę atrament nie 
zalał mi pisma, — mruknęła, nakry­
wając bibułą czarną strugę, której 
„delta“ zbliżyła się już do krawędzi 
stołu. Podniosła głowę f spojrzała na 
Mariolę tak, jak gdyby dopiero w tym 
momencie zauważyła jej obecność. 
Gzem mogę cj służyć, Joluś? — spy­
tała Z przyjemnym uśmiechem, gdyż 
lubiła ją ogromnie, pomimo jej wad, 
A może wlaŚpie dla owych wad? Pięk­
ne kobiety przepadają za towarzy­
stwem najbrzydszych, hy przcg kon­
trast spotęgować ęfekt swej urody. — 
Może podobne wyrachowanie mają lu­
dzie przekonani o idealnej prawości 
swego charakteru?

Tak mule żburezałaś, że straci* 
łam ochotę do..

I CHWILI
Do kancelarii regulaminowej Sejmu 

wpłynął w roku zeszłym wniosek Klubu 
Narodowego o unieważnienie mandatu 
poselskiego dr. Jeszkego ze względu na 
to, że poseł Jeszke przyjął był w roku 1933 
nową nominację na stanowisko notariusza, 
co stoi w sprzeczności z przepisem konsty. 
tucji, zabraniającym posłowi przyjmowa­
nia korzyści od rządu.

Jak donosi prasa „sanacyjna“, komi­
sja regulaminowa Sejmu zwróciła się w 
tej sprawie przez ministra sprawiedliwo­
ści do Sądu Najwyższego, którego izba cy­
wilna wydała następujące orzeczenie:

„Przyjęcie powtórnej nominacji na sta­
nowisko notarjusża w trybie art. 144 pra­
wą o notariacie z dnia 27 października 
1933 r. (pz. U. R. P- nr. 84, poz. 6C9) przez 
posła, piastującego od i stycznia 1926 r. 
urząd notariusza w b, dzielnicy pruskiej 
ną podstawie przepisów pruskiej ustawy 
o sądownictwie niespórnem z 21 września 
jSiia r„ nie powoduje wygaśnięcia man­
datu poselskiego w myśl art, 17 konsty, 
tucji z dnia 17 marca 1921 r„ ani też nie 
koliduje Z art. 22 tejże konstytucji, zabra­
niającej posłowi przyjmowania „korzyści 
od rządu.“

Czy należy ta tak rozumieć, te Sari 
Najwyższy rozróżnia przyjęcie pierwszej 
ora? przyjęcie powtórnej nominacji na sta­
nowisko notariusza, •— czyli, że w pierw­
szym wypadku zachód?}, a w drugim nie 
zachodzi przyjęcie korzyści od rządu? 
Subtelności te zwykłemu śmiertelnikowi — 
trudno zrozumieć.

W każdym razie dr. Jeszke może być 
zadowolony: tylu protestów wyborczych 
Sąd Najwyższy nie zdołał rozpatrzeć prze? 
kilka lat, wskutek czego zostały one te­
raz przekreślone; w sprawie dr. Jeszkego 
Sąd Najwyższy wydał orzeczenie rączej 
szybko: dr. Jeszke może teraz znowu kan­
dydować w wyborach- .

„Hajnt" podaje w depeszy żydowskiej 
Agencji Telegraficznej z Londynu p» 
bieg posiedzenia Związku Gmin Żydow­
skich w Anglii, na którem odczytana 
sprawozdanie a sytuacji żydostwa w Niem- 
czeeh oraz w Polsce. W sprawozdaniu 
ze stanu w Pojsce wskazuje się na roz­
wiązanie Sejmu i Senatu,

Stosownie do otrzymanych udormacy.',
„rząd polski jest gotów zągwarantowi 
sześć mandatów żydowskich w Sejmie 
pod warunkiem, że będzie wytworzony 
jednolity żydowski blok wyborczy. F<SW 
tern rząd jest skłonny mianować dwcfh 
Żydów jako członków Senatu, zgodnie ? 
przepisem, że % senatorów zostaje po«’9- 
lana z nominacji.“

„Hajnt“ doposi z zadowoleniem c tych 
gwarancjach wyborczych.

Zapis dla żydów 
w Bydgoszczy

Warszawa. (Tel. wł.) W swoim 
czagie głośną była sprawa zapisu w wy­
sokości pół miliona złotych na 
inetytucyj iłobrocżynnych żydowskimi1 
w Bydgoszczy przez emigrantkę żydów; 
ską Lenę Koehen, Samorząd hydgow1 
odmówił przyjęcia tego zapisu Qst?t' 
nio ministerstwo spraw wewnętrznych 
zatwierdziło ten zapis. m'

- —- -JCT ..............--------------------------------

— Ja? — Zdziwienie Wandy bF>° 
zupełnie szczere, — Ją cię zburcza- 
łam? Kiedy, Joluś? I za co? ,

— Za to, że wślizgnęłam się tut J 
tak cichuteńko. Prżęśtrasżyłaś sl*’ 
przewróciłaś kałamarz i potem- .

— Prawda, prawda, Wybącz, 
stęm dziś szalehie roztai’gniona. 
Przeprosiła ją serdecznie, poćzeni » ' 

, brała głos Mariola: ...
, '1— Chcę ci zadać tylko jedno py'
nić, ale błagam o szczerą odpowie ■ 
Nie powtórzę jej nikomu, mogę 
przysiąc pa swoje życie! —• Była to 
piej najświętsza przysięga, gdyż "j)1. ¡. 
temu, co ględziła wczoraj o hcznadzi^ 
nej wegetacji, o swych pretensjacłi 
rodziców itp. kochała życie 
wszystko. —I uroczyście przysiÇP .

— To zbyteczne, Jolu, Więc o
;hodzi? „,i6

— O prawiięl O to, czy rzeczyw’
idobyłaś dziś owe pięćset ^łotyrA 
■ęnę jednego pocałunku- 
lznała źa stosowne wyjaśnić. ¡-p
,wej niedslikatpej ciekawości, 
ńożliwe, żę niebawem ja także.’1)' jy 
dę w podobnej sytuacji, i Iaś,
yrzez wzgląd na Stefana gklar 
szyli;musiałaś skłamać... vi<rdd

—. ją nigdy nie kłamię, Jolu- nw 
(Gia^ dMwy hastabi.)-

skrzvpia.ee


Numer 356 Kurjęr Padański, wtorek, 6 sierpnia 1935 == Strona 3
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Kalendarz r?yną.-fcat 

Wtoreks Przemienienie 
B Pańskie
g Środa: Kajetana w,

BA 8 Ka!et‘daH słowiański 
STB I Wtorek: Chlebcsłąwą 
Ąy ■ Środa: Olecha św.

ufTARPK i Słońca: »eefeed 4.1© 
WTOREK g zachód 19,37

WIMliMMHni Długość dnia 15 g 18 mig 
Księżyca; wschód 12,15 zachód 21,13

Faza; 7 dzień po nowiu.

Zebrania
PzU a 15 Zrzeszenie Emerytów Kol. Z. U. K„ w ręst. ul. Marsz. Focha SI;

o 16 Staw. Restauratorów, u p, Figla, 
ul. święręzcwską 6:

o 10,30 Kole Towarzyskie Rękodzielni­
ków, u P- Jurkiewicza, N. Rynek 4;

O gO „Sokolice“ (Św. Łazarz), w rest. 
Rynek Św. Łazarski 1;

0 20 Tow, Uęzestn. Powgt. Wlkp. (Je­
życe) — padzw. walne zebranie u p. 
Tpm.ikowskjego, ulica Szamarzew­
skiego t§;

o 20 Kolo śpięw. im. Moniuszki, w szko­
le św. Marcina;

o 20 Sodalieia Młodzieży Kupieckiej w 
ognisku na Św. 'Marcinie 69.

Pogrzeby
hziś: Śp. Ludwiki ze Sbrońskich Juns?e 

o godz. 17 Chwaliszewo 29-30. śp, 
Katarzyny ? Pawlików Kostkowej o 
gqdz. 17,30 z kapl. cment. Farnego, ul. 
Grunwaldzka-Bukowska,

TEATRY;
Teatr Polski: Dziś — „Przyjaciel dom»!**. 
Teatr Letni (w Zoologa); Dziś — „Coraz

weselej“.

Komunikat meteoraioniczny
W dniu 5 b. m. pogodą w Polsce 

kształtowała się pod wpływom rozle­
głego obszaru wysokiego ciśnienia, za- 
imającego kraje Europy środkowej, 
południowej i zachodniej, wskutek eze- 
go w całym kraju było naogół dość 
pogodnie i ciepło. O godz U zanoto­
wano: 26 stopni w Łucku, 25 w Zale­
szczykach i Przemyślu, 24 w Lublinie 
i Tarnopolu, 23 w Krakowie i Lwowie, 

w Poznaniu i Kielcach, 21 w War­
szawie i Płocku, 20 w Gdyni i Bydgo­
szczy, 19 w Mławie, 18 w Pucku, Za­
kopanem i Wilnie, 17 w Pohulance
oraz 15 w Dżiewiniszkaeh.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 6 sierpnia' rh.: Pogoda sło- 
flfCZna j ciepła o źachmurzeniu umiar, 
Iwanem lub niewielkiem, słabe wia­
try miejscowe.

Wiadomości ootoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

" ’ Ze Stów, Restauratorów, Płęnsr-
8« zebra ni ę odbędzie się 6 bm. (wtorek) o 
goaz. 16 u kolegi Figla w Dębcu, ul. Świer- 
czewska 6. Na porządku obrad ważne 
Sprawy.

Z WIELKOPOLSKI
. ~~ Chodzież. Zwolniony został ze stanowi- 

J-* wyehineskopji w tutejszej rzeźni miejskiej 
joli9? 1" ^m' P’ ■®'r' Witkowski. Miejsce jego 
^?ł?l 4otyęhezasowy inspektor rzeźni p. Sawiń- 

ki. Miejsce p. Sawińskiego zajęte zostało prze? 
fachową silę weterynarji.

¿branie miesięczne Töw. PoliTTch Kęp,
¿,j ? Przemysłowców odbyło się 1. hńf, w (jftó- 
. ezy. Referat n, t. „Sprzedaż na raty'* wygio- 

z „iP60- ^fc'yraynjak, zapoznając członków 
N-,*-reSc’a nowego kodeksu handlowego. 
Sei uchwalono wziąć udział w uroczysto,
zii Rai leg<) towarzystwa w Obornikach z oka- 
wbsU ! 8 istnieńią w niedzielę, 4. bm. przez
j/tJWP delegatów. Na podobna uroczystość 
teln„ ifl uchwalono wysłać na hiędzielę, li. bm. 

1. gram Z życzeniami i gwóźdź pamiątkowy.
Powiatowy b. członków straży i RasJ 

¿ei«sry ■ *iraa uczestników powstania Wielko- 
zieM/ff9 °'tł>ył sic w Chodzieży 28 lipca. Na 
Lalne u p®st®n°wiono zorganizować komitety lo. 
sn!san,\i r0*nych miejscowościach powiatu celem 
PoiskiemRr!,w<3ziTe'' Ristorji o powstaniu wielko-

* m pra? ęelem zebrania pamiątek.
8rch"» ^a^JPiozz. Wielki zjazd ehórów kościel- 
kościei„58c ■ ir'le.eia kota śpiewaczego i chóru 
w kJ!,9®0. "Moniuszko“ odbędzie się 18. bm. 
’•Dzwon •* l * * *‘m,IeiZU p' Szamotuły. Chór męski 
zzyńskie,„„z Szamotuł wykona utwór Piotra Ma- 
ziazd-, i?0, ’’ttnrystus z nami“. Gospodarzem 
Proboszcz PauZtmannW' CMr0W KoSciellWch >»•

xKiM'masz tradycyjny 
cza sie nnię i wr.ześma. Dochód prgezna-

_ ‘ na zakupienie opalu na zimę.
PiękneV niedzielę odnieśli „zieloni”
Hęstwń ,ci?żko wypracowane zwy-
Gra u, doskonałym przeciwnikiem, 
kim nn,,- r.Wiei Polowie stała na wyse- 
zmieni> Jomie' w, drugiej obraz gry się 
Pónktv ’Przedstawia! typową walkę o 
lecz molo rSbwy Eug’ ,ę,rnajcz?k dohpy

’’viktomo“BTdohc,dzitc8 nięd?ięlę wyjeżdża 
„Legjj” 1 P,a rewanżowe spotkanie do 
toecz Mn Środa. Przypominamy, że 
Z"'vcies*,, asnyiil gruncie zakończy! się 
będzie „he“t -zielonych“ 3:1. „Viktoria“ 
iFę na obcVrn h Pł®wńtpłiwię udowodnić
miHrź9AwV&Q'fltlahsty

Bezpłatny przewóz dzieci
Jak w ubiegfffm rgku, prtPi dum tygodnie dzieci mogą 

iéédzié dąrmą
Warszawa. (PAT), Zeszłoroczna 

dobroczynna impreza kolei dla daieci. 
polegającą na bezpłatnym ich przewo­
zie, będzie powtórzona i w tym roku.

W ciągu dwóch tygodni t. j. od 8 de 
21 sierpnia włącznie, każda osoba do­
rosła będzie mogła przewieźć bez­
płatnie czworo dzieci w wieku do lat 
14 włącznie

Do zabrania ze sóbą bezpłatnie dzie­
ci daje uprawnienie okazanie przez o- 
piekuna ńietylko jednorazowego biletu 
normalnego lub podmiejskiego na po­
ciąg osobowy, iecz także bilet na po­
ciąg pospieszny, lub na Iinje państwo­
wych kolei wąskotorowych. 
un«P,i?y biletach na przejazd powyżej 
300 km dopuszczona będzie jednorazo­
wa przerwa w podróży.

Ponieważ w zeszłym roku zauważo­
no, iż wiełe osób dorosłych zabierało 
nieznane sobie dzieci, pozostawiając je

Kodeks lekarski
Warszawą. (Teł wł,) Naczelna 

izbą Lekarska podała do wiadomości le­
karzy zawodowych 49 zągad dla pod­
trzymania etvki zawodowej Kodeks ten 
zakazuje lekarzom zawodowym jakie­
gokolwiek Płatnego pośrednictwa przy 
werbowaniu klientów ora? odstępowa­
nia wynagrodzenia g posad, reguluj© 
kwestie honorariów za współprace le­
karzy z instytucjami o charakterze fi­
lantropijnym, zakazuje pobierania wy­
nagrodzeń. zakazuje współpracowania 
ood Jakimkolwiek pozorem ze znacho­
rami itd oraz praktykowania w uzdro­
wiskach, o ile pobyt nastąpił w celach 
wypoczynkowych.

Z sali sądowej
Krakowski proces komunistyczny
Kraków. (PAT.) W sobotę w póź­

nych godzinach nocnych w sądzie okr. 
w Krakowie zapadł wytok w ciągną­
cym gię od szeregu tygodni prócęgie 
przeciwko 1S komunistom, Mocą wy­
roku, główny oskarżony Ignacy Hen- 
nor, skazany został na karę 3 lat wię­
zienia, pozostali oskarżeni na kary 
więzienia od 2 db 6 lat.

Finał tragsdji podziemnej
C hor zó w. (PAT) W nocy na 

5 bm., w wyniku dalszej akcji ratunko­
wej, drużyny ratownicze na kopalni 
„Lech“ w Nowej Wsi, nąwiedźonej 
ostatnio katastrofa, wy^o^yły ?wigki 
dwóch pozostałych zasypanych górni­
ków, mianowicie Franciszką Chrabia- 
ka i Karola Pliny, W katastrofie tej 
zginęło ogółem czterech górników. Oglę­
dziny zwłok wykazały, iż wszyscy za­
sypani zginęli prawdopodobnie w kil­
ka chwil po obsunięciu się zwałów 
węgla.

pogrzeb ofiar katastrofy odbędzie 
się w dn. 8 sierpnia na koszt kopalni.

Samobójstwo na Helu
Kuźnica. (PAT) Pod Kuźnicą, 

na półwyspie helskim', znaleziono zwło­
ki jakiegoś mężczyzny z przestrzelona 
skronią. Dochodzenie wykazało, że za­
bitym był technik drogowy ze Lwowa, 
Konrad Appenceler, Powodem samo­
bójstwa, był zawód miłosny.

Propaganda na rzecz — 
czwartej Rzeszy

Warszawa. (Tel. w}.) Przez Wie­
deń nadchodzą wiadomości o nastro­
jach w Niemczech. Btahiholra i stron­
nictwo niemjecko-narodowe rozwijają 
ożywioną działalność propagandową 
przy pomocy tajnych ulotek, które 
propagują hasło „Stahlhelm w walce 
Z Trzecia Rzeszą będzie rządził Czwar­
tą Rzesza“.

Ogólnie pojawiają się objawy nie­
zadowolenia, zwłaszcza wśród rolnic­
twa, z powodu wykonywanej przez 
rząd kontroli gospodarki rolniczej.

Tragiczny rekord
Paryż. (Tel. wł.) Lotnik francu­

ski Cogno usiłował w poniedziałek do­
konać próby pobicia rekordu świato­
wego wysokości lotu. Próba zakoĄezy- 
ła się tragicznie. Po całogodzinnym lo­
cie na znacznej wysokości Cogno wsku- 
óęk niedostatku tlenu utraeił przytom­
ność i panowanie nad aparatem- wo-1 
bec <sz©śfo samolet runą} ną siemię. -- ' 
Łotoife poniósł śtaierti

w drodze własnemu ich losowi, w tym 
roku opiekun, kupując bilet dla siebie, 
będzie musiał równocześnie nabyć dla 
każdego dziecka specjalny bilet kon­
trolny w cenie 20 gr., a przed rozpo­
częciem podróży wpisać do tego biletu 
nazwisko swoje i dziecka, oraz położyć 
gwój podpis pod zobowiązaniem do o- 
piekewąnią się dzieckiem w drodze,

Bez wypełnienia biletu kontrolnego 
i bez podpisania go przez podróżnego 
bilet nie będzie ważny.

Jadący z dziećmi powinni zawczasu 
zgłaszać się do kas biletowych lub biur 
podróży, ażeby uniknąć natłoku przy 
kasach.

Bagaż ręczny nie może być zabiera­
ny w ilości większej niż 30 kg na oso­
bę dorosłą i 10 kg na każde dziecko.

Z powyższej ulgi w roku zeszłym 
korzystało przeszło 600000 dzieci.

Plaga szarańczy w BesarabJI
Częrnlowce. (PAT) W połud­

niowej Besarabii pojawiła się w wiel­
kich masach szarańcza, wyrządzając ol­
brzymie szkody na polach. Władze ru­
muńskie wszczęły energiczną walką z 
tą plagą.

Wulkan Asama dymi
Tokio. (PAT). Z Karuizawa dono­

szą o ponownym wybuchu wulkanu A- 
sama. Panuje zaniepokojenie co do losu 
13 turystów, którzy udali się na wy­
cieczkę na szczyt wulkanu.

Nieszczęśliwy upadek 
z drzewa

Wczoraj Po południu Spadł z drze­
wa 13-łetnl Józef Kublicki, syn robot­
nika z huty szkła w Antoninku. Chło­
piec odniósł przy upadku bardzo cięż­
kie obrażenia; złamał sobie lewe pod­
udzie, wywichnął szczękę i odniósł głę­
boka ranę dartą na policzku oraz obra­
żenia wewnętrzne Lekarz pogotowia 
ratunkowego (66-66) opatrzył nieszczę­
śliwego chłopca doraźni© 1 przewiózł go 
do szpitala Przemienienia Pańskiego

Zbójecki napad 
na rowerzystów

W niedziele około północy nspądło 
kilku nieznanych osobników na powra­
cających rowerami do domu W Kąkole- 
wie (pow. Wolsztyn) 24-letniego Ry­
szarda Fepske‘go, jego 16-lętnią giostrę 
Bertę i 5§-letnia Augustę Kuss. Napast­
nicy ściągnęli Swe ofiary z rowerów, 
pokłuli ich niebezpiecznie nożami, 
wreszcie zrabowali rowery i zbiegli nie- 
poznani. Pokaleczone ofiary rozboju 
umieszczono w szpitalu w Ńowyjn To­
myślu. Policją wdrożyła śledztwo, (ki)

TPOWT
Wioślarze polscy 

na mistrzostwach Europy
Reprezentacja Polski na mistrzo­

stwa Europy w Berlinio na torze w 
CSruenau od 16 do 18 sierpnia ustalona 
została, iak następuje;

Jedynki: Verey (AŹS-Kraków). Dwój­
ki-podwójne: Verey i Uatupski (AZ8- 
Kraków). Dwójki bez sternika: Koby­
liński i Bożuchówski (WTW - Warsza­
wa). Dwójki ze sternikiem: Kuryle­
wicz i Leporowski, sternik Bacler (KW 
04 — Poznań), W czwórkach bez ster­
nika Polskę reprezentować będzie osa­
da Warsz. Tow. Wioślarskiego w skła­
dzie: Bożuchowski, Seweryn, Antono­
wicz i Kobyliński.

Polską reprezentacja wyjeżdża na 
kijka dni przed zawodami, aby dokład­
nie zapoznać się z torem regatowym.

W innych biegach Polacy udziału 
nie biora. Z ramienia zarządu Polskie­
go Związku Tow. Wioślarskich wyjeż­
dżają: Lotb jako kierownik ekspedycji 
oraz Rojańczyk f Sporny, którzy równo- 
cześnie wezmą udział w międzynarodo­
wym kongresie wioślarskim, jaki się 
odbędzie w Berlinie w dniach od 13—16 
sierpnia.

Lekka atletyka
Śląsk i Pomorze 83:86 pkŁ, w takim

stosunku zwyciężyła repfeżemaćja kląska

a nie Pomorza, jak podaliśmy we wczo- 
rajszem wydaniu głównem.

Pływanie
W poniedziałek zakończyły się w War- 

sząwie mistrzostwa pływackie Polski. W 
biegu na 1500 m dow. zwyciężył Karliczek 
(EKg.) w czasie 22:52.6, W klasie I zwy­
ciężył Dreger z bydgoskiego „gokoła“ w 
czasie 25:40,6, bijąc rekord Pomorza, Na 
500 m pań klas, zwyciężyła Miszanówna 
(Pogoń) 0:50.5. W ogólnej punktacji pier­
wsze miejsce zajął „KKŚ.“ 165 pkt., g) „Rą- 
koab” 115 pkt., 3) „Giszowiec“ 110 pkt,

Tennis
W trzecim dni« mistrzostw Niemiec

w Hamburgu Jędrzejowska pokonała 
Niemkę §cbneider-Peitz 6:1, 6:3. Cramin 
(Niemcy) wyeliminował Tarlpwskiego 6.T, 
6:2, 6:2. zaś Kukuljewicz (Jug.) zwyciężył 
niespodziewanie Hebdę 6:2, 4:6, 6:3, Pa­
rą polską Jędrzejowską i Hebda pokonała 
silną parę niemiecką Fąbiąnową i lleyden- 
ręieh 6:1, 9:7, 6:3, a Volkmerówną i Tąr- 
łowski zwyciężyli niemiecką pąrę Hcint- 
man i Mepzel 6:3 7:5. Jugosłowianin Pal­
lady wygrał z Wildom 7:5, 6:0; 6:3, oraz 
Niemiec Henkel pokonał Czecha Sibę 6:4. 
7:5, 6:2. (Pat.)

OSTBTNIE DEPESZE
ZABURZENIA NA KRECIE

Ateny. (PAT.) Według ostatnich 
wiadomości, w rozruchach na Krecie 
zabitych zostało 6 osób, ranionych 40. 
Chociaż sytuacj’a narazie jest opano­
wana. możliwe jest ponowienie się roz­
ruchów. ,

SUKCES ROOSEVELTA
Waszyngton. (PAT.) Uchwa­

lony wczoraj przez izbę projekt usta­
wy o podatku od bogactw przynieść 
ma skarbowi 270 miljonów dolarów 
rocznie. Uchwalenie projektu przez 
izbę reprezentantów jest dużym su­
kcesem prezydenta Roosevelta w wal­
ce z przywódcami przemysłowców i 
kupców.

KONGRES HARCERSKI
Sztokholm. (PAT) Ks. Gustaw 

Adolf dokonał w gmachu parlamentu 
uroczystego otwarcia VIII Międzynaro­
dowego Kongresu Harcerzy w obecno­
ści 150 przedstawiceli harcerzy, 'wśród 
których znajduje się jedna kobieta. 
Wśród licznych mówców znajdowali się 
Baden-Rowell, oblegany prze? fotogra­
fów.

Kawę na lawę

Kiedyż nareązcię ujrzymy W mieście 
Postacie nowe i granatowe:
Szczep amazonek, wojsko niewieście —- 
Podkomisarki i posterunkowe ?
Kiedyż się place naszego« miasta 
Wdziękiem pokryją na całej linji? 
Kiedyż zamacha łaską niewiasta 
Jak Latoszewski lub Toscanini?
Przed kilku dniami była w „Kurjerze“ 
Niesamowita nieco rycina:
Mundur, czy suknia? Coś niby centaur: 
Z góry policjant, z dołu dziewczyna.
I odtąd chodzę po mieście codzień
I granatowej szukam spódniczki;
Lec? wszędzie stoją dawni wasale...
Gdzie komisarki, gdzie przodowniczki?
Chciałhym je ujrzeć,chciałbym je poznać, 
Chciałbym tej jednej doznać pociechy: 
By wstawionego Artura Marję 
Niewiasta srogą wiodłą „na dechy“!

ARTUR MARIA.



Podatki księcia Pless
Katowice. (PAT) Jak się dowia­

dujemy, zarządca przymusowy mająt­
ków ks. von Plessa inż. Bronisław Ko­
walski wpłacił w dniu 5 bm. urzędowi 
skarbowemu w Pszczynie 250 tysięcy 
tytułem dalszej raty na spłatę zaległych 
podatków, dla których ściągnięcia zo­
stał ustanowiony zarząd przymusowy 
Jest to druga rata tej samej wysokości, 
wpłacona śląskiemu skarbowi z docho­
dów majątków ks. von Pless.

Harcerze polscy
w Kopenhadze

Kopenhaga. (PAT). Poseł R. P. 
Sokolnicki i konsul Rediger odwiedzili 
grupę harcerzy polskich, którzy zatrzy­
mali się na parę dni w międzynarodo­
wym obozie harcerskim pod Kopenha­
gę.. Harcerze polscy spędzę następnie 
kilka dni w Kopenhadze, jako goście 
swych duńskich kolegów, poczem od- 
jadę do Nakskov, gdzie będę goszczeni 
przez miejscowę organizację harcerskę 
i kolonję polską.

Wybuch w fabryce
Kaiserslautern. (PAT) W fa­

bryce materjałów chemicznych nastą­
pił dziś rano gwałtowny wybuch- 10 
robotnic odniosło ciężkie rany. Dwie 
z nich po przewiezieniu do szpitala 
zmarły.

Pożar filmów
Florencja. (PAT). Ubiegłej nocy 

pożar zniszczył wdelki skład materja­
łów kinematograficznych. Z górę 1 000 
pudełek, zawierających filmy, przezna­
czone dla miejscowych i okolicznych 
kinematografów, uległo zniszczeniu.

Braterstwo broni w Kołomyi
Do Kołomyi przybyła delegacja ofi­

cerów 8 pułku strzelców z pułkowni­
kiem Teodorescu. by zawrzeć brater­
stwo broni z pobliskim 49 pułkiem pie­
choty, stojącym garnizonem w stolicy 
Pokucia. Rozumie się, że wpierw od­
była się wymiana depesz, bo trzeba by­
ło mieć zgodę polskich władlz przełożo­
nych. Dopiero gdy z Warszawy nade­
szła odpowiedź telegraficzna, że nic nie 
stoi na przeszkodzie, do Kołomyi przy­
było 8 oficerów z dowódcą 8 pułku i u- 
roczystość się odbyła. Opowiada o tern 
zajmująco, ilustrując opowiadanie pięk- 
nemi zdjęciami najnowszy (32) numer 
„Jlustracji Polskiej“, która przynosi 
pozatem barwne reportaże z podróży 
naokoło świata „Daru Pomorza“, mia­
nowicie z postoju w Batawji, z ostat­
niej katastrofy w Warszawie, której 
ofiarą padło 7 osób. Uzupełnieniem bo­
gatego numeru, jest piękny „feljeton 
ogrodniczy“ p. t. „Prywatne życie os“, 
mnóstwo zdjęć aktualnych z kraju i za­
granicy, odcinek powieściowy, mody, 
humor, dział młodzieży itd.

Strona i Kurjer Poznański, wtorek, 6 sierpnia 1935 Numer 358

Katastrofa w kamieniołomach
8 zabitych, okol o 40 ranionych

Lignica. (PAT.) W kamienio­
łomach bazaltowych w Kahlenberg 
oberwał się wczoraj rano wielki złom 
bazaltu i zwalił się w przepaść. 39 ro­
botników odniosło lżejsze i cięższe ra­
ny. Do godz. 12 w południe z pod zło­
mów wydobyto 3 zabitych i 10 rannych. 
6 robotników przepadło bez wieści.

Berlin. (Teł. wł.) W strasznej 
katastrofie w kamieniołomach bazal­
tu w Hundorf na Śląsku niemieckim 
poniosło śmierć 5 osób. W ciągu no 
cy bowiem zmarła w szpitalu wskutek 
odniesionych ciężkich obrażeń jedna 
osoba. Trzech robotników leży nadal 
pod łomem bazaltu. Jeden z robotni­
ków jeszcze w godzinach rannych da­
wał znaki życia pukaniem w kamie­
nie.

Prace ratownicze trwają w dalszym 
ciągu. Zpośród 16 ciężko rannych, od­
stawionych do szpitala, kilku walczy 
ze śmiercią. Miejsce katastrofy zosta­
ło odgrodzone silnym kordonem poli-

Na statku „Manhattan“ odstawiono z An glji do Ameryki wielki transport srebra 
wartości 800 tysięcy steriingów, Na zdjęciu wyładowanie srebra w porcie pod

strażą policji.

Tragiczne zgony alpinistów
Moskwa. (PAT.) Na Kaukazie w 

pobliżu szczytu Dychtan zginął znany 
moskiewski alpinista, artysta-malarz 
Maljenon.

W pobliżu szczytu Urzba lawina za­
sypała ukraińskiego kompozytora Ko- 
ljadę. Trzy osoby, towarzyszące Ko- 
ljadzie, zostały poranione.

Na wiadomość o katastrofie wysła­
no ekspedycję ratunkową.

cji. Liczne tłumy ciekawych i rodzin 
dotkniętych katastrofą gromadzą się 
wokół kordonu. Władze miejskie i sa­
morządowe z Lignicy i okolicy oraz 
przedstawiciele władz państwowych 
zjechali na miejsce katastrofy, gdzie 
rozpoczęto śledztwo, celem ustalenia 
przyczyny nieszczęścia.

Berlin. (Teł. wł.) W ciągu ponie­
działku popołudniu udało się wydobyć 
z pod gruzów i mas bazaltu zasypanych 
trzech robotników, z których jeden je­
szcze żył. Liczba zabitych wzrosła do 
8, a z pośród ciężko rannych w szpita­
lu 7 walczy ze śmiercią. Większość z 
nich doznała złamania lub pęknięcia 
czaszek i ogólnych potłuczeń i poła- 
mań kości.

Katastrofa spowodowana została, 
jak narazie ustalono, przez ślepy na­
bój dynamitowy, założony już dawniej 
i pozostawiony jako niewypał w ka­
mieniołomie. Lont naboju zapalił je­
den z robotników ponownie.

Pożary na morzu
Malta. (PAT). Na pokładzie pa 

rowca niemieckiego „Attica1, wybuchł 
pożar, który przybrał zagrażające stat­
kowi rozmiary. Załoga dotychczas nie 
opanowała płomieni.

Gibraltar. (PAT). Parowiec an­
gielski „Methilhill“ z niewyjaśnionej 
przyczyny został zniszczony przez po­
żar na pełnem morzu. Załogę, 21 ludzi

? - - -.........
wraz z kapitanem, która zdołała opu, 
ścić płonący statek, uratował parowiec 
hiszpański „Campeador“.

RECENZJE KINOWE
Kino „Gwiazda“ wyświetla film p, tyt, 

„Ich ostatnie spotkanie“. Bohaterem psy­
chologicznego dramatu jest muzyk-kotn- 
pozytor. Jego ukochana pod wpływem 
tragicznych przejść życiowych wstąpiła do 
klasztoru i zmarła. Po dwudziestu latach 
tęsknoty muzyk spotyka młodą dziewczy­
nę, śpiewaczkę operową, która zdobywa 
jego uczucie. Pomaga jej do karjery i 
chce się z nią ożenić, lecz dowiaduje się, 
że jest ona córką ukochanej z przed lat 
dwudziestu i że kocha ją jego siostrzeniec. 
Muzyk rezygnuje ze spóźnionej miłości na 
rzecz szczęścia młodych. Dramat ma du­
żo scen, pełnych głębokiego nastroju.

(ver.)
Kino „Gong“ wyświetla film pod tyt 

„Świat idzie naprzód“. W akcji przedsta­
wiona jest historja rodziny przemysłow­
ców na przestrzeni stu lat. Węzły rodzin- 
ne są tu silniejsze od wszelkich innych 
uczuć. Mimo, że członkowie rodziny pra­
cują w różnych krajach: w Anglji, Frań, 
cji, w Stanach Zjedn. i w Niemczech, mi­
mo, że kraje te prowadzą między sobą 
wojnę — związki rodzinne pozostają nie­
rozerwalne. Na tern tle snuje się także fa­
buła miłosna, opowieść o uczuciu, po- 
wtarzającem się w różnych pokoleniach. 
Wreszcie tendencją filmu jest wskazanie 
na niebezpieczeństwo wojny, leżące w 
stałem zbrojeniu się narodów i wykaza­
nie okropności wojny. Role główne obsa­
dzone są przez bardzo dobrych aktorów 
z Magdaleną Caroll i Franchot Tone na 
czele, (ver.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film francu­
ski p. t. „Noc cudów w Lourdes“. Przypo­
mina nam polski film „Pod Twoją 0- 
bronę’*. Podobnie prosta i nieskompliko­
wana historja kalectwa, później piel­
grzymka do cudownego miejsca i cud, 
sprawiony gorącą modlitwą do Matki Bo­
żej. Reżyserja dobra. W filmie ogląda­
my dużo iadnych i ciekawych zdjęć z 
I.ourdes. W rolach głównych poprawni: 
Jean Bara, Micheline Masson i Colette 
Darfeułl. (Sza.)

Kino „Wilsona“ wyświetla film pod tyt 
„Wielki gracz“. Dobry dramat amery­
kański. Dwóch przyjaciół z lat dziecin­
nych poszło odmiennemi drogami. Je­
den został gangsterem, drugi prokurato­
rem, a później gubernatorem stanu. Gu­
bernator stanu jest tak bezwzględnym le­
galistą, że nie ułaskawi skazanego na 
śmierć dawnego przyjaciela. Obraz o moc­
nych sytuacjach dramatycznych. Reży­
serja inteligentna, nie wyzyskuje tanich 
efektów, co należy zapisać na jej dobro. 
Obsada aktorska na wysokim poziomie: 
Clark Gable, Myrna Loy i Wiliam PowelL

Kino „Tęcza-Łazarz“ wyświetla film p, 
tyt. „Rendez-vous w Wiedniu“, Oryginal­
na historja pewnego wygnanego habsbur­
skiego arcyksięcia, który powraca do 
Wiednia, by sobie przypomnieć dawne do­
bre czasy. Witają go dawni dygnitarze, 
arystokracja, dawna przyjaciółka, ale po 
krótkiem przypomnieniu sobie dawnych 
szaleństw, arcyksiążę musi z Wiednia u- 
ciekać. Obraz jest zagrany pysznie. Do­
skonałym arcyksięciem jest John Barry- 
more. Jego przyjaciółką jest może nieco 
za sztywna Diana Wynyard. (Sza.)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie AntoD’ego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe ełowo (tłneto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21025, d 1811 
j t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

6. (JŻENKT

Samochód
D. K. W. Kabriolet w dobrym 
stanie sprzedam korzystnie za 
gotówkę. Oferty Kurjer Poznafi- 
ski zdg 26 704 ________________

Kafle
tanio. Milich. Dolna Wilda 49. 
 zdg 27 362

Pianino
czarne, prawie nowe sprzedam. 
Wyspiańskiego 9, skład galante­
rii. Pg 5 107-55,377

Motor Deutza
leżący 12 KM. na benzol i naf­
talinę w dobrym stanie. Można 
obejrzeć w ruchu. Leszno, ulica 
Głogowska nr. 9. Wiadomości 
Poznań, ul. Wodna nr. 13. Cena 
800 zt. ng 13 582

Okazja ... _ ________  ____ _
heblarka 60 cm Kirchner Lipsk, sprzedam. "Adres wskaże Kurjer nio sprzedam. Adres* Kurier Po- 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 27 224 ‘Róznański zdg 27 755 ‘znański zdg 27 903

Pianina
nowe i używane z gwarancja na 
dogodnych warunkach. B. Som- 
merfeld. Pozrań. ul. 27 Grudnia 
15.____________________ ng 13 009

Dom Sztuki
plac świętokrzyski 4 poleca
Antyczne meble, obrazy,
dzieła sztuki. ng 12 032

Dla gorzelni
Pa mik „Henze" 5720 Itr. Zacier- 
nia z chłodnia miedziana gnio­
townik do słodu. gruntownie 
wyremontowane. S. Samulski j - • — - '287S-ka, Pleszew. dg 328)

Sprzedam
motocykle dobrze utrzymane po 
korzystnych cenach. Wojciechow­
ski, Swarzędz, Wrzesińska.

zdg 27 715

Skład
¡15 lat w jednych rekach zaraz

Meble
poleca najkorzystniej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

dg 3439/43
Samochód

limuzynę czt-rojsobowa ekono­
miczna sprzedam. Jeżycka 42. ga, 
rażę, godz. 10—1.______ zdg 27 885

Skład
delikatesów » śródmieściu sprze­
dam. Zglosz Kurje- Poznański

. zdg 27 884

Lodownie
i/żklaneplyti Romana Szymań-
kiego 1

Sprzedam
skład tytoniowy i artykuły pi­
śmienne w dobrem położeniu i 
niedrogo. Oferty Kurjer Pozn.

adg 27 875

6
mórg przedmieściu Poznania ta-

Skład I Klatki
kolonialny bez konkurencji, po- Dolna Wilda s, -u 2
koję, kuchnia, towar, nowa ma- ——-------
giel korzystnie sprzedam. Wska- 
że Kurjer Poznański zdg 27 897 25 5.

Kasę National
sprzedam. Kolonjaiika Póiwiejska 
15. zdg 27 888

15. POKOJE UMEBL.

Pokój
Marcina 64. III. bont, zdg 27 802

__....... Ratajczaka ...__ ___ _ ___
zdg 27 876 11 a — 94, pokoik. zdg 27 786 »bliczam» tx> ie-jnei trzeciej cenie 

drobnych, iSzkolna
7/8 — 8, zaraz panu. zdg 27 769

Pokój
utrzymaniem. Ogrodowa 2 — 8. 

zdg 27 768
Wspólny

panu. Plac Bernardyński 1 — 5. 
zdg 27 883

Służąca
z?dg 27 882 szuka posady od 15. lub 1« „

e- - , ~ ¡wszelkich p^ac domowychi a«Spokojna llub 3 osób Starszych. 9Jf£rty K
_________ zdg 27 880 rjer Poznański zdg27 7n_^-

Słowackiego i Dziewczyna
33 — 17, eleg.-ncKh zdg 27 871 szuka posady od 15. 8- JL.■....... —------ -----------------  s ugi z gotowaniem. "

rjer Poznański zdg27<bT____—,Pokój
Pierackiego 12 m. 10. ate 27 852

128. SZTIFA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla paszo 
kujących posady w tej ruhrvcs

Dziewczyna
poszukuje posady do Wszystkiego 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 27 778

Ekspedientka
zt kaucją 150 zł szuka posady. 
Ofąrty Kurjer Poznański

zdg 27 779

Krawcowa
domowa długoletnia praktyki’ 
(dziecięca) również na WIAS„ A», szukuje posady. Oferty Ku J 
Poznański zdg 27 917

Dziewczyna .
uczciwa z p.o.v.ncj1 P°SU- “ 
posady do w^zystk-egi' ocI i",» 
Oferty Kcrjir Pczn zdg-’___

S.

Dzielna kucharka
poszukuje poi -i )y. Oferty K 
Poznańsk' zdg 27 866 _____

írjer

iuai, i 
dzieci.

Nauczycielka
mąt. sem przjjm " ński. Ófcrtv Kurier Pozna 

zdg 27 864

Co futro — to Edmund Rychter =- co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań, ostrów wieikop.

Przedpłata w ekspedycji d 8.20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie z’ 4.14. kwartalnie z! 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7,50, w innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, »powodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania ale niedostarczonyeh numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 44-61, 14-78, 33.07, 35-24. 35-23, 40-72, w niedzielę,

PFl 1 A na,“tronie 6-tąmowej 25 gr„ na stronie 4-famoiwej przy końcu tekstu 
VglU»£CIlia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na. strome 

, , , (7 . drusney (lub. trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potoczncmi -
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 2(1,- r,!1 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych w,padka.cn7/ n sutrna.fl nn urtrdamo oilAumofro ~____ \ , ». • ,,do godz. ,2 u stróża do wydania głównego (wieczornego) ..drobne" do g. 11.10, w mu pi 
teczne do godz. 11.00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 s« 
w tern a naglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice nu.«\zoy 
zestawtten a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc,, wydawnictwo nie odpowia* 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materia! poświecony danej uroczystości- 
święta ’ nocą tylko 14-76, 35-24 i 49-72, p. K. O. Poznań nr. 200 U®

padka.cn
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